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jąe  socjalistyczny ch arak ter przem ian  zachodzących w NHD, u stan aw ia jących  
nowe zasady  w spółżycia narodu polskiego i niem ieckiego, Wł. G om ułka u sto­
sunkow ał się  krytycznie do rew izjon istycznej postaw y m ilitarystów  zachodnio- 
niem ieckich, którzy nie w yciągnęli żadnych nauk z historii. P o d k reślił nasze 
p raw a do ziem zachodnich i północnych, nasz dorobek, w ypracow any rękam i 
m ilionów ludzi żyjących na tych ziemiach i n aszą  w olę trw ania.

Z w racając się do uczestn ików  Zlotu M łodzieży P o lsk ie j, w ezw ał ich do 
wzmożenia w ysiłków  w  nauce i pracy  dla dobra ojczyzny, budow nictw a 
socjalistycznego i obrony pokoju,

Z kolei I sek retarz  К С  ZM S, tow. R e n k e ,  odczytał rotę ślu bow an ia  p ow ta­
rzaną przez 30-tysięczną rzeszę uczestników  Zlotu. Młodzież ślu bow ała zespo­
lenie sił pod przew odnictw em  P o lsk ie j Z jednoczonej P artii R obotniczej — 
w  pracy i nauce, d la  so c ja listy czn e j przyszłości, dla rozkw itu  gospodarki, 
techniki i kultury, d la  obrony całości i bezpieczeństw a ziemi o jczystej.

Z jednoczone chóry m ęskie z k ilku  m iast P o lsk i odśpiew ały  p ieśń  „U kochany 
k r a j” do słów K. I. G ałczyńskiego, po czym  przy dźw iękach „M iędzyn aro­
dów ki” 24 działa  a rty lery jsk ie  oddały 24 salw y. M istrzow skie zespoły  W ojsk 
Lotniczych w ykonały kilkudziesięciom inutow y pokaz ak robacji zespołow ej, 
po czym nad wzgórzem  przedefilow ały  „ ta f le ” bom bowców i m yśliw ców . M an i­
fe stac ję  zakończył wzlot 30 tysięcy gołębi pocztow ych oraz setek  kolorow ych 
baloników . Od godziny 14,00 do 22,00 na trzech estradach  i schodach am fi­
teatru  odbyw ały się w ystępy kilkudziesięciu  zespołów  p ieśn i i tańca, chórów 
i orkiestr. O godz. 22,00 nad polem  rozbłysły ognie sztuczne i kolorow e sm ugi 
reflektorów .

Służba Z drow ia otoczyła uczestników  uroczystości w szechstronną opieką.
Teren, objęty  uroczystościam i udekorow ano flagam i biało-czerw onym i, czer­

wonymi, zielonym i i n iebieskim i oraz flagam i z em blem atem  Zlotu M łodzieży 
i kolorow ym i balonikam i. Przy głów nej drodze, prow adzącej do zespołu  pom ni­
kowego, ustaw iono herby w szystkich m iast w ojew ódzkich, na w zgórzu — 
em blem aty organ izacji m łodzieżowych. N ad drogam i dojazdow ym i rozpięto 
6.000 kolorowych chust. Udekorow ano rów nież estrady . N a sk ra ju  p ola  u s ta ­
wiono ogrom ne p lansze w ystaw y pt. „P la k a t  p o lsk i w w alce o p o k ó j” . P rzy ­
gotow ano i zagospodarow ano 6 ogromnych p laców  parkingow ych, na których 
zebrało się  ogółem ponad 12.000 pojazdów  m echanicznych.

Spraw n ie  fun kcjonow ała służba ruchu, także organ izac ja  ca łe j uroczystości 
p rzed staw iała  się bez zarzutu.

O T Y L IA  GROTOW A

W YSTAW A 15-LECIA  O ŚW IATY N A  W ARMII I M AZURACH

W dniu 10 lipca 1960 r. o tw arta  zosta ła  w Szkole P odstaw ow ej nr 14 
w O lsztynie w ystaw a p iętn asto lecia  ośw iaty  na W arm ii i M azurach . O tw arcia 
dokonał M in ister O św iaty, ob. W acław  T u ł o d z i e c k i ,  w ^ b e cn o śc i w iceprze­
w odniczącego W ojew ódzkiej R ady N arodow ej, T. G ą c z o w s k i e g o ,  w ładz 
szkolnych K uratoriu m  O kręgu Szkolnego z kuratorem , Fr. S i k o r ą ,  na czele 
craz  zaproszonych gości.

W ystaw a m iała na celu  zapoznanie szerszych m as społeczeństw a z dorob­
kiem  szkoln ictw a polsk iego  na W arm ii i M azurach  oraz zbliżenie ich do spraw  
ośw iatow ych. Przeznaczono na w ystaw ę 14 izb lekcyjnych , św ietlicę oraz 
w szystk ie korytarze trzypiętrow ego gm achu.

D la łatw ie jszego  w prow adzen ia zw iedzających  w szeroką problem atykę 
ośw iatow ą, całość zagadnień  u jęto  w n astępu jących  działach: 1) szkolnictw o
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po lsk ie  przed rokiem  1939; 2) w iadom ości ogólne o obecnym  stan ie; 3) baza 
m ateria łow a szkół i innych placów ek ośw iatow ych; 4) p rogram y i podręczniki;
5) pom oce naukow e; 6) p race uczniów ; 7) za jęc ia  pozalekcyjne; 8) opieka nad 
dzieckiem  i m łodzieżą; 9) absolw enci; 10) ośw iata  dorosłych; 11) nauczyciele 
i  ich p raca ; 12) poradn ictw o zawodowe.

D z i a ł  I obejm ow ał szereg p am iątek  i dokum entów z la t  m iędzyw ojen­
nych, okresu  n ajw ięk szego  n asilen ia  germ an izacji, kiedy to na skutek  
intensyw nych sta rań  ludności p o lsk ie j, rodziło się szkolnictw o polskie na 
W arm ii i M azurach . W śród fotografii, ilu stru jących  życie szkół, znajdow ała się 
rów nież oryginalna „O rd y n ac ja  Szk o ln a” , w ydana przez rząd  prusk i w  1928 r., 
a  stan ow iąca podstaw ę p raw n ą do zak ładan ia  polskich szkól m niejszościow ych 
w obrębie Rzeszy N iem ieckiej. B yły  też św iadectw a szkolne uczniów, rozkłady 
m ateria łu , podręczniki szkolne, artyk uły  z gazet, św iadczące o w alce o szkołę 
po lsk ą , i jedn a z ocalałych kron ik  ze szkoły w N ow ej K aletce . Św iadectw o 
szkolne ze Szkoły  P rzygotow aw czej w Olsztynie z roku 1924 je st  jeszcze je d ­
nym  dowodem  prężności istn ie jącego  w ów czas P K  Tow arzystw a Szkolnego, 
w alczącego o p raw o  do n auki w języku  polsk im  dla  dzieci polskich. N atom iast 
zupełn ie pom inięto okres p lebiscytu , kiedy to w śród ucisku i terroru  niem iec­
kich bojów karzy  organizow ano p ierw sze szkoły polsk ie i ochronki, sk u p ia jące  
rów nież dzieci szkolne w celu nauczan ia  języka polskiego. Nie pokazano też, 
że poza szkołam i istn iały  przedszkola, tzw. ochronki, które również s ta ­
nowiły część sk ładow ą szkoln ictw a. D ział ten nie oddaw ał w łaściw ego i p eł­
nego obrazu  z tego okresu  — był jedyn ie pom ostem  dla okresu  obecnego.

D z i a ł  II — zaw ierał szereg w ykresów  i tablic ilu stru jących  stan  liczbowy 
obecnego szkoln ictw a oraz p lan y  rozw ojow e na n ajb liższą p ięciolatkę. Szczegó­
łowe dane dotyczące rozw oju  szkoln ictw a w ostatnich latach, znajdzie czytelnik 
w R oczniku Statystyczn ym  z roku 1959 w ydanym  przez PW RN w Olsztynie.

W d z i a l e  I I I  pokazano, jak  dzięki w zrasta jący m  nakładom  państw a, 
p olepszała  się baza m ateria ln a  w  szkolnictw ie.

Oto jak  k ształtow ały  się w yd atk i na ośw iatę w latach  1956 — 1960.

’ W roku 1956 w ydano — 186.817.533 zł
„ 1957 ,, — 237.573.102 „
„ 1958 ,, — 270.223.902 „
„ 1959 ,, — 346.881.862 „
„  1960 przeznaczono — 390.773.000 „

Na budow nictw o szkolne w ydano:
„ 1956 — 18.770.000 zł
„ 1957 — 27.090.087 „
„ 1958 — 48.157.000 „

" „ 1959 — 52.162.000 „
„ 1960 przeznaczono — 89.283.000 „

Z kredytów  tych w ybudow ano i odbudow ano: przedszkoli — 6; szkół pod­
staw ow ych — 108; liceów  ogólnokształcących  — 6; internatów  przy lic. ogólno­
k ształcących  — 3; lic. pedagogicznych — 2; internatów  przy lic. pedagogicz­
nych — 3; dom ów dziecka — 6; pań stw , zakładów  w ychow aw czych — 3; szkół 
specjalnych  — 1; zasadn iczych  szkół zawodowych — 6; internatów  przy szko­
łach zasadn . — 2; w arsztatów  — 5; ha), m ontażow ych — 1; sa l g im n astycz­
nych — 6; m ieszkań  dla n auczycieli: w olnosto jących — 6.

N a Fun du sz Społeczny B u dow y Szk ó ł zebrano 31.809.385 zł. Liczne, bogato 
ilustrow ane, kroniki i a lbum y w szystk ich  typów  szkół św iadczyły również 
o stałym  w zrości“. bazy m ateria ln e j, p ozw ala jące j na coraz szerszą działalność
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naszych placów ek ośw iatow ych. N iem ałe zain teresow anie budził m odel p rzysz­
łej Szkoły-Pom n ika, k tóra p ow sta je  w  sercu  W arm ii, O lsztynie.

C iekaw y też był d z i a ł  IV —  program ów  i podręczników . Oprócz obow ią­
zu jących  dziś p rogram ów  i podręczników , w ydanych przez M in isterstw o O św ia­
ty, zn ajdow ał się też dla naszego re jon u  dodatkow o opracow any p rogram  tem a­
tyki region aln e j, m a jący  na celu zapoznanie uczniów z przeszłością  naszych 
ziem. Szerok i był też w ach larz  czasopism  d la  dzieci, m łodzieży, ja k  i n au ­
czycieli, począw szy od przedszkolnego M isia, Św ierszczyka d la  k la s  I —  IV 
aż do czasopism  przedm iotow ych dla nauczycieli.

O ogrom nym  rozw oju  bibliotek szkolnych św iadczył w yk res przekrojow y 
o brazu jący  la ta  od 1945 — 1959.

Rok bibliotek tomów czytelników wypożyczeń

1945 20 1.886 1.203 3.603
1948 478 64.056 42.525 44.565
1951 1.230 371.755 51.174 427.822
1954 1.364 1.049.705 89.416 1.053.794
1957 1.417 1.463.442 101.313 1.335.715
1959 1.523 1.698.266 120.589 1.789.367

W d z i a i e  V — pomocy naukowych, znajdow ały  się przedm ioty w ykonane 
przez uczniów i nauczycieli, i to od prostych  do n a jb ard z ie j precyzyjnych , oraz 
najnow sze i bardzie j skom plikow ane, które rozprow adza C en trala  Z aopatrzenia 
Szkół. W idzieliśm y też kom pletnie w yposażone gabinety  fizyczne i biologiczne 
jak im i dysponu je w iele szkół.

N ajb o gatszy  był d z i a ł  VI — p rac  uczniów. Z ajm ow ał on n ajw ięce j m ie j­
sca na w ystaw ie, został obficie zaopatrzony w eksponaty , w ykonane przez 
uczniów, począw szy od przedszkoli poprzez szkoły podstaw ow e i licealne typu  
ogólnokształcącego, jak  i zaw odow ego do S tud iu m  N auczycielsk iego w łącznie. 
O drębny poddział stanow iły  rysunki, g ra fik a  i m alarstw o, p rzed staw ia jące  roz­
w ój techniczny i artystyczny, od p rac  przedszkolaków  do Stud iu m  N auczyciel­
sk iego  z uw zględnieniem  w szystkich technik, przew idzianych w p rogram ie 
n au czan ia  i w ychow ania. Dużo było też prac ręcznych z zak resu  za jęć  p ra k ­
tycznych począw szy od p ro ste j u lepianki z gliny czy m asy  pap ierow ej aż do 
w yrobów  artystycznych i użytkow ych z m etalu , drew na i skóry, od p ry m ity w ­
nych w yszyw anek do estetycznie w ykonanej garderoby dam sk ie j, od zeszytów  
przedm iotow ych k la s  pierw szych do p rac  dyplom ow ych Stud iu m  N auczyciel­
sk iego . Ogólne zain teresow anie w zbudziły prace uczniów szkół zawodowych, 
zw łaszcza z m etalu , ja k  m odele różnych typów  w iertarek , pomp, stanow isko 
probierza do bad an ia : a) prądnic, b) aparatów  zapłonowych, c) regulatorów  
n apięcia, w ykonane przez uczniów Technikum  Sam ochodow ego. Z ciekaw szych 
p rac  nadm ienić należałoby jeszcze telew izor am atorsk i i m ak ietę zm echanizo­
w an ej obory.

W śród w yrobów  z drew na znajdow ały  się też nowoczesne, praktyczne 
i estetyczne m eble. B yły  też nowocześnie urządzone w nętrza z m eblam i z rur 
i p lasty k u , pro jekty  dek oracji okien w ystaw ow ych i w iele, w iele innych cie­
kaw ych i ładnych rzeczy. K ażd a ze szkół chciała być reprezentow ana, toteż 
o rganizatorzy  w ystaw y m ieli dużo kłopotu, żeby w szystk ie n adesłan e eksponaty  
W ystawić. Dużo z nich trzeba było oddać na przechow anie do m agazynu, 
chociaż kw alifik ow ały  się do w ystaw y.

D z i a ł  V II — za jęć  pozalekcyjnych  — w ykazał również bogaty  dorobek. 
W sk ład  tego działu wchodzą różne kółka przedm iotow e, ro zw ija jące  sp ec ja ln e
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zdolności uczniów, oraz organ izac je  m łodzieżowe przygotow ujące do życia. 
D ziałalność ich przedstaw iono w liczbach na estetycznych tablicach . Oto 
k ilk a  z nich:

Rozw ój szkolnych k as oszczędnościow ych w latach  od 1957 — 1960:

Rok 1957 1958 1959 1960

Liczba  szk. KO 528 761 1.010 1.370
Liczba  członków 26.000 40.000 65.000 80.000
Oszczędność 

w złotych 600.000 1.200.000 2.560.000 3.000.000

W Zw iązku M łodzieży So c ja listyczn ej sk u p ia  się:

w  1959 r. — 1.637 członkowi w  50 kołach 
w  1960 r. — 2.107 członków w  52 kołach

Zw iązek H arcerstw a P olsk iego  obejm ow ał:

W roku harcerzy zuchów

1957 14.547 1.784
1958 14.060 3.288
1959 13.705 4.692

Szkolne koła sportow e liczyły

W roku S K S członków

1946 30 1.206
1950 124 3.728
1960 322 12.251

U rządzenia sportow e — boiska, sa le  gim nastyczne, ośrodki wodne.

Rok boisk sa l ośrodków  wodnych

1946 785 36 4
1950 800 40 6 '
1960 1.416 69 9

' P C K  p osiad a  1.047 kół z 47.203 członkam i
T P P R  „ 326 kół z 16.750 „
L P Ż  „ 115 kół z 3.683 „

D ane dotyczące tu ry styk i i k rajozn aw stw a, jak  i szkolnych schronisk  tu ry ­
stycznych, opublikow ano również w  Roczniku Statystycznym .

P race  kółek przedm iotow ych znajdow ały  się  w  dziale p rac  uczniów. Jed n ą  
z ciekaw szych była m apa p lastyczn a, w ykon ana przez kółko geograficzne, oraz 
lin ia  ośw ietleniow a kółka technicznego przy szkole podstaw ow ej.

D z i a ł  V III — opieka nad dzieckiem  i m łodzieżą — ukazał n astęp u jące 
form y p racy : 1) p rzedszkola; 2) prew en toria — san ato ria ; 3) p lace  zabaw  — 
ogrody, dziecińce; 4) kolonie, półkolonie, obozy; 5) stypen dia ; 6) dożyw ianie; 
7) op ieka społeczna; 8) poradnie spec jalistyczn e ; 9) dom y w czasów  dziecięcych; 
10) szkoły i p rzedszkola  sp ec ja ln e ; 11) pom oc w  rodzinach zastępczych ; 12) po-
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moc w rodzinach w łasnych; 13) in ternaty ; 14) św ietlice z dożyw ianiem  i bez 
dożyw iania; 15) opieka całkow ita — zak łady  w ychow aw cze i spec jaln e ; 
16) domy dziecka.

Oto k ilk a  danych rozw ojow ych z tego działu :

P rzedszkola w latach  od 1946 — 1960

Rok liczba przedszkoli dzieci w tym  w m iejsk ich

1946 165 6.186 2.310
1950 305 6.449 2.577
1959 212 9.847 8.833

D la dzieci przew lekle chorych istn ie ją  2 przedszkola i 2 szkoły podstaw ow e. 
Państw ow ych dom ów dziecka było:

W roku 1945 —  22, w ychow anków  1.282 
„  1948 — 28, „  2.495
„ 1959 —  17, „  1.549

Now ą form ą pracy  je st  p oradn ia psychologiczna, k tóra pow stała  w roku 1958. 
U sługi i prace poradn i w  latach  1958 — 1960 p rzed staw ia ją  się n astępu jąco :

Pogadan ki, prelek c je , kursokonferencje 109
p u b lik ac je  prasow e, au d y cje  radiow e 13
odpow iedzi na listy 933
porady 1.330
badan ia  eksperym entalne 1.784
Z usług P oradn i korzystało :
W roku  1958/59 3.402

„ 1959/60 3.861
W zrosła rów nież opieka zdrow otna.
W roku  1957 liczba zakładów  objętych opieką lek arsk ą  w ynosiła 318, dzieci 

62.739. L iczba badań  — 34.900, liczba skierow ań  do san atoriów  — 263.
W roku 1959 liczba zakładów  w zrosła do 1.035, dzieci do 134.200. B ad ań  

przeprow adzono 177.669, a sk ierow ań  do san atoriów  w ydano 298.
D ane liczbowe dotyczące innych form  pracy  tego działu  zn a jd u ją  się również 

w Roczniku Statystycznym . L iczne zd jęcia , jak  i ciekaw e kroniki obrazow ały 
życie w dom ach dziecka, które zastęp u ją  dzieciom  dom rodzicielski. L isty  
w ychow anków  znajdu jący ch  się  dziś poza gran icam i naszego pań stw a mówią 
o tęsknocie za atm osferą  rodzinną, ja k a  pan ow ała w dom ach dziecka.

D z i a ł IX  — absolw entów , poza danym i liczbow ym i, które czyteln ik z n a j­
dzie w Roczniku Statystycznym , p rzed staw ił szereg zd jęć absolw entów , za jm u ­
jących  dziś w ysokie i odpow iedzialne stan ow iska lub też w yróżniających  się 
w pracy  zaw odow ej czy produ k cy jn ej.

D z i a ł  X  pośw ięcony je st ośw iacie dorosłych, k tóra odegrała  i w d a l­
szym  ciągu  odgryw a pow ażną rolę w  szkolnictw ie. W zależności od potrzeb 
rozw ijała  się sieć placów ek, k tórą przed staw iła  n in ie jsza tabela : „

R odzaj p laców ki rok 1945/46 1959,60

1) szkoły podstaw ow e 2 55
2) kursy  ogólnokształcące 142 608
3) kursy  języka polskiego 91 U
4) k u rsy  czytania 12 91
5) licea d la  p racu jących 1 8
6) k ursy  szkół średnich 12 —
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7) zespoły artystyczne 70 —
8) św ietlice pow szechne 84 —
9) un iw ersytety  ludowe 2 1

10) k u rsy  języka ro sy jsk iego — 77
11) un iw ersy tety  pow szechne — 52
12) un iw ersytety  robotnicze — 3
13) k lasy  filia ln e lic. — 12
14) lic. ogóln. MON, WP i M — 12
15) lic. ogóln. korespondencyjne — 1

W latach  1945 — 1960 ob jęto  p laców kam i ośw iaty  dorosłych ponad 240.000 
osób. W iele z nich zdobyło w ykształcen ie podstaw ow e, a wiele średnie i w yższe 
i p racu je  dziś na W arm ii i M azurach .

O drębny d z i a ł  X I pośw ięcono nauczycielom  i ich pracy. N iem ała je st 
rzesza nauczycielska, k tóra pośw ięca sw ój codzienny trud i pracę dla nauczan ia 
i w ychow yw ania m łodzieży. J a k  w zrastała  k ad ra  nauczycielska w  latach  1945 — 
1959, obrazow ała tab lica :

T y p  szkolnictw a 1945 1950 1955 1957

Z as. Szk . Zaw ód, i technika 52 238 207 389
Przedszkola 88 448 388 375
Szkoły  podstaw ow e 468 • 2.770 3.886 5.119
Szkoły  sp ec ja ln e  i zakł. wych. 
Szkoły  średnie ogóln. młodz.

— 16 39 120

i d la  p racu jących  
Z ak łady  kształć , nauczycieli,

95 245 286 326

wychow aw czyń 15 110 188 199
P lac. opieki nad dzieckiem 112 106 198 139
P lac. wych. pozaszkoln. — — 33 66
Szkoły  przysp. roln. — — — 78

175 osób p racu je  od 1945 r. w te j sam e j placów ce, w tym  132 w  szkołach 
podstaw ow ych.

W ciągu  15 la t odznaczonych zostało 625 osób za ofiarn ą  i w ybitną pracę 
tak  zaw odow ą, jak  i społeczno-polityczną, w  tym:

16 osób K rzyżem  O drodzenia Po lsk i
123 „ Złotym  K rzyżem  Z asługi
207 „ Srebrn y m  K rzyżem  Z asługi

26 „ Brązow ym  K rzyżem  Z asługi ' ’
212 „ M edalem  10-lecia P o lsk i Ludow ej
41 „ innym i różnym i odznaczeniam i.

Do n ajb ard z ie j zasłużonych należą:
1) Inż. B ron isław  R om uald  Z apaśn ik , odznaczony dw ukrotnie Złotym  K rzy ­

żem Zasługi, O ficersk im  K rzyżem  O drodzenia Po lsk i oraz orderem  S ztan d ar 
P racy  II k lasy .

2) Jó ze fa  W ojciechow ska, odznaczona Złotym  K rzyżem  Z asługi i tytułem  
honorowym: „Z asłużony nauczyciel P o lsk ie j R zeczypospolitej L u d o w ej” .

3) A dam  K okoszkin  — odznaczony O rderem  Sztan d aru  P racy  II  k lasy .
Ich podobizny w isiały  na honorowym  m iejscu . W dziale tym w ystaw iono 

rów nież szereg p rac  nauczycieli. M iędzy innym i znajdow ały  się też p ub lik acje  
byłych nauczycieli, jak  M arii Z ien tara-M alew sk ie j, T eofila  R uczyńskiego i K a ­
ro la  M ałłka, p race  nagrodzone i w yróżnione w kon kursie Z w iązku  N auczyciel­
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stw a Polsk iego na n ajlepszy  pam iętn ik  z pracy  n auczycielskiej na W arm ii 
i M azurach. N a podkreślen ie zasłu gu ją  też obrazy olejne, których autorem  
jest. ob. Żolczyński, em erytow any nauczyciel.

Trudno w ram ach  krótk iego arty k u łu  om ówić wszystko, co p ok azała  nam  
w ystaw a. To, co w idzieliśm y, stanow i n iew ątpliw ie bogaty  dorobek szkoln ictw a 
n a W arm ii i M azurach . Ci, którzy ją  zwiedzili, odnieśli jak  n ajlepsze w rażenie 
nie tylko co do bogactw a m ateriału , ale i sp raw n ości organ izacy jne j.

T A D E U SZ  G R Y G IE K

15-LECIE IN ST Y T U T U  M A Z U R SK IEG O  W O LSZ T Y N IE

M yśl pow ołania In sty tu tu  M azursk iego szła różnym i drogam i. Jed n i w yw o­
dzą trad y c ję  jego z działalności społeczno-ośw iatow ej ośrodka d zia łd o w sk iego 1). 
Polityczna ro la tego ośrodka była bardzo znaczna, na jego  terenie m iała  w y k ry ­
stalizow ać się now a po lsk a  m yśl polityczna, tak  je śli chodzi o stosunki lud n oś­
ciowe na polskim  Pom orzu (do którego do roku  1937 D ziałdow szczyzna należała), 
jak  i o k ierunek  rozw oju  spraw y p o lsk ie j w  P rusach  W schodnich2).

Elem enty w alk i politycznej, przy początkow ym  braku  szerszych i głębszych 
zain teresow ań  naukow ych prob lem atyką m azu rsk ą, ograniczyły działaln ość do 
p od jęcia  ty lko p rac  am atorsk o-reg ion aln ych 3). Tym  sposobem  p opu lary zac ja  
zagadn ień  — wobec trudności znalezien ia pracow ników  n auki w sam ym  D ział­
dowie — w yprzedzała konieczną p racę  naukow ą nad prob lem atyką m azu rsk ą  
w  w ęższym  tego słow a znaczeniu, a sp raw ą polską w P rusach  W schodnich 
w szerszym  k o n tek śc ie4).

O podjęciu  badań  naukow ych nad ludnością p o lsk ą  w  P rusach  W schodnich 
zaczęły m yśleć także w ładze polskie. W ojew oda pom orski, W achow iak, sto jąc  
w obec trudności politycznych D ziałdow szczyzny, Pom orza oraz stosunków  
z P rusam i W schodnim i uw ażał, że należy pow ołać instytuty  naukow e: m azu rsk i 
i k a sz u b sk i5). W ychodził z założenia, że parale ln ość  tych dwu sp raw  — m azu r­
sk ie j i k aszubsk ie j — w ym aga pow ażnego ich p otraktow ania tak  dla  rozw ią­
zan ia  trudności w  stosunkach  ludnościow ych na Pom orzu, jak  i w polityce 
p ań stw a polskiego. M yśl w ojew ody W achow iaka nie została  zrealizow ana. 
Problem  m azursk i i k aszu b sk i utonął w szerszych spraw ach  p o lsk ie j polityki 
bałtyckiej okresu  m iędzyw ojennego. P ow stał In sty tu t B a łty c k i6). W ten sposób 
zagadn ien ia  m azursk ie i kaszubsk ie  sta ły  się  pod w zględem  naukow ym  z a g a d ­
nieniam i m arginesow ym i, a  politycznie niedopracow anym i, n iezrozum iałym i, 
pow odującym i naw et trudności w zarządzaniu  adm in istracy jn ym  P o m o rz a7).

*) Em ilia S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Z historii badań  regionalnych 
na M azurach i W arm ii, K om unikaty  M azursko-W arm ińskie 1957, nr 1 s. 25—26.

2) W ojew ódzkie A rchiw um  P aństw ow e w  Bydgoszczy, d a le j W APB, Rep. 4 
nr 785 pism o w ojew ody W achow iaka z d. 8 I I I  1926 r.

3) W APB, Rep. 4 nr 785 p ism o w ojew ody W achow iaka z d. 16 II 1926 r.
4) W APB, Rep. 4 nr 785 pism o w ojew ody W achow iaka z d. 29 IX  1924 r.

W ojewoda Pom orski uw ażał, że sp raw a rozw oju  D ziałdow a „m a w ielk ie zn a­
czenie polityczne ze w zględu  na ludność jak  i na P ru sy  W schodnie” .

5) W APB, Rep. 4 nr. 1146 pism o w ojew ody W achow iaka z d. 5. II 1925 r.
P ro jektow ał stw orzenie „In sty tu tu  K aszubsk o-M azursk iego  na wzór n iem iec­
kich instytutów  w  K rólew cu i W rocław iu na podobieństw o założonej w r. 1923, 
ale ju ż nie istn ie jące j R ad y  Pom orskie j. S k u p iać  będzie nieliczną in teligen cję 
k aszu b sk ą  i m azu rsk ą” .

e) J .  B o r o w i k ,  Z perspektyw y 20 lat pracy, Jan ta r , Bydgoszcz, G d ań sk  
1946, z. 1.

7) Zob. W. W r z e s i ń s k i ,  K w e stia  m azu rsk a  na D ziałdow szczyźnie w la ­
lach  1920 — 1939, K om unikaty  1959 z. 3 s. 263 — 291.
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